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MŁODZIEŻ POLSKA 
Z ZAGRANICY.

Polskie wychodźctwo zostaje z regum 
ły  wchłonięte przez ośrodki przemysłom 
we czy rolne o bardzo intensywnej prom 
dukcji, o wysokiej stopie życiowej, któm 
ra wielokrotnie przewyższa to, z czem 
nasz emigrant zwykł był spotykać się 
w kraju Źe w tych warunkach się ostał, 
że nie poszedł po linji najmniejszego 
oporu i nie pozwolił się wynarodowić, 
stanowi to dowód niezwykłej odporno* 
ści na wpływy obce i wielkiego, niem 
świadomego często, przywiązania do 
kraju. Ludzie ci, przybyli do nowych, 
obcych krajów, bez znajomości języka, 
tradycji i zwyczajów, osiedlali się, zam 
kładali ogniska rodzinne, nie tracąc nic 
ze swego poczucia narodowości.

Z biegiem jednak czasu wyłania się 
kwestja ich potomstwa. Rodzice nie zam 
wsze mogli, nie zawsze umieli przekam 
zać dzieciom swoją odporność, nadwątm 
loną zresztą przez długi na obczyźnie 
pobyt. Wyrusłe na obcej ziemi dzieci 
nie zdawały sobie sprawy z wartości, 
wyniesionych przez rodziców z nigdy 
niewidzianej Ojczyzny. O Ojczyźnie 
tej wiedzieli zresztą niewiele, czasami 
zupełnie nic. To też straty, poniesione 
wśród -pokolenia, wyrosłego na obczyźm 
nie poczynały być poważne.

Ale ostatnie lata przyniosły zasadnim 
czą odmianę. Światowy Związek Połam 
ków z zagranicy przykłada zasadniczą 
wagę do sprawy młodzieży polskiej zam 
granicą, któia w kompleksie zagadnień 
Polonji zagranicznej zajmuje !czołowe 
miejsce. Z jego to inicjatywy zorganim 
zowane zostały dwa zloty polskiej młom 
dzieży z zagranicy. Obrady drugiego 
z nich zakończyły się dni temu kilka.

Ich rezultaty są bezwzględnie pozym 
tywne. Trzy tysiące polskiej młodzieży 
ze wszystkich prawie krajów europejm 
skich i niektórych dalszych jeszcze, 
z za Oceanu przybyło do Polski, aby 
następnie wróciwszy na swoje tereny, 
do Francji czy Szwecji, do Rumunji czy 
do Stanów Zjednoczonych, zawieść tam 
do miejscowych środowisk emigracyjm 
nych to najsilniejsze poczucie łącznom 
ści ze „starym krajem", które im ułatwi 
pracę nad zachowaniem polskości, urnom 
żliwi walkę o polskość, walkę nieraz 
ciężką i bolesnetni okupywaną ofia-- 
rami.

Zadzierżgnięte tu stosunki me przerm  
wą się po wyjcździe z Polski, lecz niem 
Wątpliwie staną się trwałą podstawą do 
dalszego zbliżenia, do stałej wymiany 
myśli i współpracy — choć z oddali, 
lecz coraz głębszej i w coraz szerszym 
zakresie. •

Ta zaś współpraca ma zarówno dla 
nich, jak i dla nas zupełnie pierwszom 
rzędne znaczenie. Dla nich dlatego, bo 
tylko w oparciu się o kraj ojczysty mom 
że emigrant zdobyć poczucie swej warm 
tości jako zbiorowiska i siły, zdolnej 
wywalczyć im należne miejsce w obcych 
społeczeństwach i przeciwstawić się 
ogarniającej na każdym kroku fali wym 
narodowienia, Dla nas, bo trzecia część 
Polaków żyje poza granicami naszego 
Państwa i my z tych mil jonów naszych 
obywateli za żadną cenę zrezygnować 
nie możemy i nigdy też nie zrezygnum 
jemy.

Ostatni lot zarówno swym poziomem 
jak i charakterem oraz sposobem przem 
prowadzenia obrad stwierdził jak pom 
ważnie przedstawiciele polskiej młom 
dzieży z zagranicy pojmują te zagadm 
nienia. Młodzież ta realizuje wskazam 
nia Światowego Związku Polaków drom 
gą organizacyjnej rozbudowy ruchu 
młodzieży a pracuje w duchu 'ideowego

Dalsza mobilizacja armji włoskiej.
Rzym, 16. VII. (PAT). Agencja Stem 

fani donosi: Komunikat ministerstwa
prasy i propagandy oznajmia, iż przym 
spieszony rytm przygotowań wojskom 
wych Abisynji zmusza do wydania 
dalszych zarządzeń o charakterze wojm 
skowym. Mussolini zarządzał mobilim 
zację dywizji „Sila“ i piątej dywizji 
„Czarnych koszul", która otrzyma nam 
zwę dywizji „Pierwszego lutego". D o  
wodzić nią będzie gen. Feruzzi, obecm 
ny szef sztabu milicji narodowej.

W szystkie formacje „Czarnych kom 
szul“ podlegają reorganizacji, przym 
czem zastępowane są luki, powstałe 
z powodu wysiania transportów do 
Afryki wschodniej.

Zarządzono powołanie specjalistów 
wojsk saperskich oraz formacyj. samom 
chodowych, należących do roczników 
1909, 1910, 1912. '

Minister lotnictwa powołał dalsze 
kontyngenty lotników i specjalistów.

Minister marynarki zarządził niem 
zwloczne przystąpienie do budowy 10

IWONICZ-ZDROJ
miły odpouwlf -  skuteczna kuracja.

[ łodzi podwodnych, które zostaną spum 
j szczone na wodę w ciągu pierwszych 
j miesięcy 14 roku ery faszystowskiej.

PRZYG O TO W A NIA ABISYNJI. 
Londyn, 16. VII. (PAT) Agencja 

i Reutera donosi z Nowego Jorku: Bam 
wiąca w Stanach Zjednoczonych na 
studjach muzycznych kuzynka cesarza 
Abisynji księżniczka RassarimHeszta 
Tamanja oświadcza, że cesarz Abisym 
nji przygotowuje wojnę z Włochami 
od 6 lat, gromadząc amunicję w tajm 
nych składach, a wojsko w górach. 
W ojsko jest ćwiczone przez cudzom 
ziemcówminstruktorów. W  górach pom 
robiono tunele, jako sohrony w razie 
ataków lotniczych.

SIŁY WŁOSKIE.
Rzym, 16. VII. (PAT). Ogólna liczm 

ba zmobilizowanych dyrwizyj po ogłom 
szeniu wczorajszego dekretu wynosi 
10, w  tern 5 dywizyj piechoty, wynom 
szącej ogółem 65,000 żołnierzy ,i 5 mim 
licji, stanowiących 50.000 ludzi. Pozam 
tern wojska kolonjalne w  Afryce wsch. 
liczą 35.000 żołnierzy. Pozatem jest 
w Afryce około 30.000 robotników do 
robót wojskowych. Ogółem więc Wio* 
chy dysponują dltf ekspedycji afrym 
kańskiej armją złożoną z 180.000 ludzi.

Rewja brytyjskiej floty wojennej.
Londyn, 16. VII. (PAT) Cała W ielm  

ka Brytanja w patrjotycznem uniesiem 
niu kieruje dziś swój wizrok na Spim 
łhaed, zatokę pomiędzy Portsmouth a 
wyspą White, gdzie o godz 14=tej 
rozpocznie się przegląd angielskiej flo 
ty wojennej przez króla, który iw; asym 
ście synów, na jachcie królewskim 
„Wiktorja i Albert" przyjmie defiladę 
156 jednostek morskich, stojących już 
obecnie w zatoce w  szyku bojowym  
w poczwórnej linji długości 15 kim.

Podobnej rewji nie było od lipca 
1914 r., dle dzisiejsza, pomyślana jako 
finał uroczystości jubileuszu koronam

cy jn eg o  p rzew y ższać  b ęd z ie  ją  p o d  
W zględem  ro zm ia ró w  i n ap ięc ia  uczuć  
p a tr jo ty c z n y c h .

Na drogach, wiodących do Portsm 
mouth trwa już od soboty nieustanny 
wzmożony ruch samochodów, autobu 
sów i wszelkich pojazdów motorom 
wych. Dzisiaj od godz. 6 rano opuści 
Stację londyńską Waterloo 70 specjałm 
nych pociągów. Z całej Brytanji tłum 
my ściągają do Portsmouth tak, iż 
miasto to, liczące niecałe 200.000 miem 
szkańców, stało się dzisiaj miljonowem  
zbiorowiskiem ludzkiem.

Straszliwa powódź w Chinach.
Szanghaj, 16. VII. (PA T) Z nawiem 

dzonych przez powódź prowincyj nad 
chodzą bezustannie alarmująae wiadom 
mośoi o niebywałych rozmiarach kata* 
strofy. Przeszło 2,000 osób utonęło. 
200.000 ludzi znajduje się bez dachu 
nad głową. Tysiące hektarów upram 
wnej ziemi zostało pokrytych naniem 
sionym piaskiem i mułem, na długi 
okres czasu czyniąc glebę niezdatną do 
uprawy.

Przeszło 10.000 żołnierzy i liczne kom 
lumny robotników biorą udział w akm 
cji ratunkowej. Daje się odczuwać 
brak środków żywności. Ludność pom

dziedzictwa Wielkiego Budowniczego 
Polski, Józefa Piłsudskiego. *

Dlatego też szczerze cieszyć, się mum 
simy z tego, że naprzekór licznym 
trudnościom, licznym nieraz nawet 
prześladowaniom, akcja jednoczenia się
i narodowego uświadamiania rozwija 
się wszędzie coraz lepiej, coraz widoczm 
niejsze i piękniejsze dając rezultaty. 
Z każdym dniem, niemal większy odsem 
tek młodej Polonji zagranicznej w różm 
nych krajach i różnych skupieniach 
gromadzi się w organizacjach bądźto 
oświatowych, bądź harcerskich, strze< 
leckich i sportowych. Bul.

zbawiiona dachu nad głową jest pram 
wie wszędzie wydana na pastwę głom 
du.

W ały i  tama, które bronią miasta 
Hankau przed wezbranemi wodami 
rzeki JangmTse jeszeże nie zostały pod* 
myte, ale sytuacja jest nadal bardzo 
groźna.

W  1 ignan utonęło 1.000 osób. Z Pem 
kinu donoszą, że poziom JangmTse zam 
czął się obniżać. Powódź w zachom 
dniej części Szanghaju zniszczyła liczm 
ne miasta. Około 50.000 uchodźców 
skierowano do Tsinanfu.

Szanghaj, 16. VII. łPAT) Powódź 
w dolinie rzeki Żółtej przybiera coraz 
większe rozmiary. Obecnie już i połum 
dniowa część prowincji Hepei znajdum 
je się pod wodą. Zalanych jest przem 
szło 300 wsi. 400.000 chińczyków pom 
zbawionych zostało dachu nad głową.

Wybory do sejmu śląskiego.
Katowice, 16. VII. (P A T )  P an  Prem 

z y d e n t R. P. za rząd zen iem  z d n ia  15 
lipca  rb . w yznaczy ł w y b o ry  d o  se jm u  
ślą sk ieg o  n a  dz ień  8 w rześn ia  1935 r.

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
zamieszkał w Wiśle.

Katowice, 16. VII. (PAT). Wczoraj 
przybył do W isły P. Prezydent R P. 
z małżonką, witany na dworcu przez 
wicewojewodę śląskiego Dr. Saloniego 
oiaz przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych. Przed dworcem zebrała 
się licznie miejscowa ludność, witając 
gorąco Pana Prezydenta, który odjem 
chał wraz z małżonką na Zamek.

Powrót p. Marszałkowej 
Piłsudskiej do Warszawy.
Warszawa, 16. VI. (PAT) Wczoraj 

powróciła dc Warszawy z Rumunji pom 
ciągiem bukareszteńskim pani Marm 
szalkowa Aeksandra Piłsudska z córm 
kami. I

Na dworcu Wschodnim powitali pam 
nią Piłsudską, oprócz rodziny, premjer 
Sławek, minister Kościałkowski, minim 
ster Zawadzki, p. marszałek Raczkiem 
wicz, prezes N . I. K. gen, Krzemieński, 
minister Schaetzel, podsekretarze stanu 
Szembek i Piasecki, dyrektor Remer, 
wicewojewoda Jurgielewicz, szef gabim 
netu wojskowego Pana Prezydenta 
płk. Głogowski, grono wyższych ofice* 
rów, M. S. Wojsk., G. 1. S. Z. oraz ofi« 
cerów Adjutantury w Belwederze. 
Obecny był również poseł rumuński 
Cadere. Pozatem obecne było liczne 
grono osób i grupa pań ze stowarzym 
szeń, w których pani Piłsudska bierze 
czynny udział.

Pożegnanie Marsz. Senatu 
Raczkiewicza.

Warszawa, 16. VII. (FAT) Wczoraj 
odbyło się uroczyste pożegnanie marm 
szalka Senatu Władysława Raczkiewim 
cza przez urzędników i funkcjonarjum 
szów biura Senatu.

Marszałek Raczkiewicz w  odpowiem 
dzi podziękował wszystkim za współm 
pracę, dając wyraz swego serdecznego 
stosunku do całego zespołu pracownim 
ków biura Senatu, z którymi zżył się 
w czasie 5mletniej pracy.

Kombatanci brytyjscy 
u kandecza Hitlera.

Berlin, 16. VII. (PAT) Wczoraj pom 
południu przyjął kanclerz Rzeszy 
5 przedstawicieli Britisch Legion, bam 
wiących od wczoraj w Berlinie, w cham 
rakterze gości związku byłych kombam 
tantów niemieckich.

Jak wielkie znaczenie przypisuje 
strona niemiecka tej wizycie, dowodzi 
fakt, że zastępca kanclerza Hitlera, 
Rudolf Hess, który, jak wiadomo, uległ 
wypadkowi narciarskiemu przybył spem 
cjalnie do Berlina, opuszczając miej* 
scowość kuracyjną, aby być obecnym 
przy wizycie gości angielskich u kanem 
lerza. Delegatów angielskich wprowam 
dził m. in. ambasador von Ribbentrop.

Krwawe demonstracje 
w Belfaście.

Belfast, 16. VIJ. (FAT) Ubiegłej nom 
cy doszło do nowych rozruchów w  
Belfaście. Na ulicy Twickenram polim 
,cja zmuszona była dać salwę iw powie 
trze w obronie przed nacierającymi 
manifestantami. N a placu Donogal 
tłum poturbował kilka osób, niesłum 
szniie podejrzewając je o posiadanie 
broni. W  czasie starć jedna osoba zom 
stała postrzelona. Oddziały wojska i 
policji krążą po mieście nieustannie. 
Kursują również samochody pancerne.



2 „GAZETA LWOWSKA" N,r. 160 z dnua 17 lipca 1935 r.

Wiadomości bieżące.
WtoreK16

lipca 1935

M. Boskiej Szkapi. 
Jutro: Aleksego 
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TEATR WIELKI
Dziś nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek godz. 70 „Awantura w raju".

' Środa sodz. 20 „Awantura w raju". 
Czwartek godz. 20 .A w antura w raju1 .

KałłOTEATKY.
A P O L IO : ,L. F. 1 me odpow.ada". 
A IL a N TIC : „Katastrofa Czeluskina". 
CA SIN O : „Szczęście na ulicy" oraz 

Wielki gracz .
CHIM ERA: „O czem śnią dziewczęta 
COLOSSEUM . „Antek Policmajster" i 

„Carioca".
KOPERNIK Serce Indjanki". 
M ARYSIEŃKA: „Powrót N atana Bae*

ckera oraz „Nowa i stara Moskwa". 
iMUZA: „Uwielbiana".
PAŁACE: „Królewski sobowtór" z Carl 

Brisson i M ary Ellis.
P A N : „Gdy miłość króluje śmierć od « 

poczywa", Laureli i H ardy „Dwaj buhaje" 
PAX nieczynne do 1 września.
R A J: „Karnawał i miłość"
STYLOW Y: „Sztuka życia" oraz rewja 

1 „Wesoła wyprawa".
ŚW IT nieczynny.
U C IEC H A : „Buntownik" i rewja z  Bie* 

lawskim.

— Teate Wielki nieczynny.
— Teatr Rozmaitości. D-iś o godz. 8*ej 

farsa A rnolda i Bacha .A w antura w raju". 
W  rolach czołowych wystąpią pp. Boh* 
dańska, Kossocka, Kruszelnidka, Łęcka i 
2yczkowska oraz pip. Białoszczyński, Ber* 
sk; Brochwicz, Dorwski, Ja®! iewicz, Kra. 
snowiecki, Michułowicz, Szpiganowicz, 
Ratschlka, Wilczkowski i inni. Reżyserja 
J. Strachockiego.

Jutro  „Awantura w raju".

KOMUNIKATY.

Zgon ś. p. pułk. Mączyfiskiego.
D n u  15 b. m. o godz. V I 25 zmarł 

w okręgowym szpitalu wojskowym we 
Lwowie ś. p. pułkownik Czesław Mą* 
czyńskii.

Ś. p. płk. Mączyński urodził się dnia-. 
9 lipca 1881 w Kaszycach w powiecie 
jarosławskim. Gimnazjum ukończył 
w Jarosławiu, poczerń we Lwowie stu* 
djował lingwistykę i prawo, obierając 
zawód profesora gimnazjalnego, który 
uprawiał następnie w Przemyślu W  cza 
sie studjów stał na czele szeregu orga* 
nizacyj akademickich ideowych, m. in. 
„Ogniwa". 5. p. Mączyński pracował 
rówriież na polu naukowem. Wojnę 
św’iatO'V»ą odbywa jako oficer aitylerji 
armji austrjackiej, przygotowując jed* 
nocześnie zastępy przyszłego wojska 
polskiego, które miały zrzucić okupację 
austrjacką, jako komendant Polskich 
K idr Wojskowych. “

Dnia 1 listopada lblS obejmuje ko* 
mendę polskich sil zbrojnych we J.wo* 
wie. Po oswobodzeniu Lwowa był do* 
wódcą brygady lwowskiej. W  wojnie 
bolszewickiej od jesieni 1919 do lata 
1920 r. był dowódcą 2*giej brygady li* 
tewsko*białoruskiej nad Dźwiną, po* 
czem w chwili zagrożenia Małopolski 
przez bolszewików został wyznaczony 
przez Naczelnego W odza na komen* 
danta Małopolskich Oddziałów Armji

Ochotniczej, odbywając kampanję prze 
ciwko Buddennemu, która stanowi chlii 
bną kartę bohaterską w dziejach poi* 
skiego ochotnika w Małopolscy, gdyż 
oddziały te same powstrzymały nawałę 
bolszewicką, umożliwiając Naczelnemu 
W odzowi przerzucenie wojsk z nad 
Wieprza do obrony Warszawy. Na* 
stępnie płk. Mączyński kierował D. O 
Gen. Lwów, poczem objął dowództwo 
piechoty dywizyjnej w 27 dywizji pie* 
choty.

W  r. 1922 zostaje wybrany posłem 
na sejm i jest przewodniczącym sejmo* 
wej komisji wojskowej. Zkolei ś p. 
Mączyński powróci! do służby czynnej 
w armji, a w r. 1929 przeszedł w stan 
spoczynku, osiadając na roli w os idzie 
Obrońców Lwowa w Wierzbowie kolo 
Narajowa w powiecie brzeżańskim. Od 
r 1928 płk. Mączyński chorował, 
wskutek czego zapadł też na chorobę 
serca, 3 lipca został przywieziony 
z Wierzbowa do szpitala we Lwowie, 
będąc już jednak w stanie agonji.

Zmarły wielokrotnie ranny w bojach, 
odznaczył się wielkiem bohaterstwem 
i odznaczony byl Krzyżem Yirtuti ML 
litari, Krzyżem Walecznych 4*krotnie 
i Krzyżem Niepodległości z Mieczami; 
był również przewodniczącym Kapituły 
Krzyża obrońców Lwowa.

— A calonicka kolonja wypoczynkowo* 
sportowa w Pasiecznej nad Bystrzycą (ad 
N adw órna). urządzona pi zez Woje w. Ko* 
mitet T*wa Przyjaciół Młodzieży Akade* 
unickiej we Lwowie przyjmuje studen* 
tów(tki) na czas od 22 lipca do 31 sierpnia 
>1935. Kolonja położona jest w przepięknej 
Tcotlinie górskiej, bezpośrednio nad rzeką. 
N a  miejscu kościół, pociła, czytelnia itp. 
o raz idealne warunki do sportu F wycie* 
czek wysokogórskich. Zdrowe i obfite po* 
siłki 4 razy dziennie. Opłata wynios: 2 zł. 
dziennie od oseby Dla niezamożnych da* 
ileko idące zniżki. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekretarjat W oje w. Komitetu TPMA. we 
Lwowie, ul. Kraszewskiego 1, od godz.

J 10— 12.

KRONIKA MIEJSKA

P. Marszałkowa Piłsudska we Lwo* 
Wie. W  przejeżdzie z Rumunji przy* 
była wczoraj do Lwowa w godzinach 
południowych p. Marszałkowa Piłsud* 
ska wraz z córkami i otoczeniem. Pan 
wojewoda lwowsk Bfclina*Praznio wski 
W towarzystwie naczelnika wydziału  
polityczne*społecznego Sambora powii* 
tał p. Marszałkową na dworcu, poczem 
p. Marszałkowa wraz z otoczeniem u* 
dała siię na kilka godzain do miasta. 
Popołudniowym pociągiem pośpiesz* 
nvm ip. Marszałkowa odjechała do 
Warszawy.

Generalny komisarz wyborczy.
Warszawa, 16. VII. (PAT) Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej powołał na 
stanowisko generalnego komisarza wy* 
borczego sędziego Sadu Najwyższego 
p. Stanisława Giżyckiego, a na jego za* 
stępcę sędziego p. Adama Chechliń* 
skiego.

Robotnicze bilety tygodniowe.
W prowadzone pmez Ministerstwo Ko* 

munikaqji na Polskich Kolej aur. Państwo* 
wy oh robotnicze bilety rygod iowe upra* 
wniają za cenę trzech przejazdów jedno* 
stronnych do odbycia siedmiu przejazdów 
dwustronnych, ważne są wszakże nie w 
ciągu 7 dni od daty nabycia, lecz od po* 
niedziałku danego, tygodnia do najbliższej 
niedzieli włącznie.

Bilety te sprzedawane są codziennie w 
kasach kolejowych, bowiem przywiązana 
do  biletów tych znai ona zniżka sprawia, 
ż t nawet niezupełne ich wykorzystanie wy* 
pada taniej, niz taka «ama ilość przejazdów 
Zą bile tam. normalnemu

Wymienione warunki Korzystania z '  ro* 
botndczyah biletów tygodniowych ogłoszo* 
t"-' są w tary fach i uwidocznione na każ* 
dym bilecie

o botAjcy nabywajacy bilety podobne 
winni dla un'knięo.a nieporozumień do* 
ltładnie zapoznać się z ich treścią.

Pogrzeb odbędzie się na koszt miasta.
N a pierwszą wieść o zgonie ś. p. 

pułk. Mączyńskiego odbyło się zebra* 
nie Kapituły Krzyża Obrony Lwowa. 
Dr. Lesław Węgrzynowski zawiadomił 
zebranych, że z woli pułk. bryg. Mą* 
czyńskiego obejmuje przewodnictwo Ka 
pituły, poczem złożył hołd pamięci Ko* 
mendanta Obrony Lwowa

W  czasie zebrania ustalono termin 
pogrzebu na piątek, dnia 19 Lipca br.

o godz. 11 z kościoła św. Marji Magda* 
leny. Zwłoki będą wystawione w Kryp* 
cie OO. Bernardynów. Pogrzeb odbę* 
dne się na koszt miasta Lwowa. Zwło* 
ki będą pochowane na Cmentarzu 
Obrońców I wowa.

Z gmachu ratusza, Zw. Obrońców 
Lwowa, Kapituły Krzyża Obrony Lwo* 
wa i lir.nych związków powiewają cho* 
rągwie żałobne. "

Harcerce uczcili pamięć Marsz. Piłsudskiego.
Spała, 16. VII. (PA T) Dziś o  godz. 

21*ej odbyło się na stadjonie sportu* 
wym ,w “ypaY uroczyste „ognisko".
poświęcone pamięci patrona Związku 
harcerstwa polskiego Marszałka Józe* 
fa Piłsudskiego oraz pamięci harcerek 
i harcerzy, poległych w walkach o nie* 
podległość

Stadjon otoczony potężnemi sosna* 
mi tonął w mrokach pięknej nocy, 
rozjaśnionej światłem księżyca, który 
wychylał się z poza konarów' drzew. 
N a placu ustaw,ły się harcerki i bar* 
cerze, repi ezentacje skautów zagranicz 
nych oraz przedstawiciele byłych har* 
cerzy. Publiczność szczelnie wypełniła 
Trybuny. Dookoła stadjonu zapłonęły 
łuczywa, z którem. niosący je zbliżali 
się do środka placu, gdzie ustawiono 
stos drzewa.

Początek uroczystości oznajmiły fan

fary oraz płomień zapalonych ognisk, 
poczem reprezentacyjny chór harcerski 
o d śp ie w a ł pieśni żało bn e. P o  chwili
milczenia, przewodniczący Z. H. P. 
wojewoda Grażyński wypowiedzi ał 
następujące słowa: „Marszałek Józef 
Piłsudski nie żyje", następnie odbył 
się apel poległych harcerek .i harcerzy. 
Naczelnik harcerstwa Antoni Olbrom* 
ski odczyta! rozkaz Marszałka Piłsud* 
skiego do harcerzy, wydany z okazji 
10*lecia harcerstwa polskiego, poczem 
przewodniczący Z. H . P. woj. Grażyń 
ski oraz w imieniu b. harcerzy gen. 
Nonwiid*Neugebauer wygłosili przemó 
wienia.

Prezes kół b. harcerek i harcerzy dr. 
Bronisław Hełczyński wręczył prze* 
wodniczącemu Z. II. P buńczuk, sym  
bolizujący łączność pomiędzy harcer* 
stwejn dawnem i obecnem.

Manifestacją armii francuskiej
zrobiła swoie.

Paryż, 16. VII. (PAT) Agencja Ha* 
vasa donosi: Prasa paryska, omawia* 
jąc przebieg wczorajszej uroczystości, 
podkreśla, wspaniały wygląd defilady 
wojskowej, liczebność manifestacji fron 
tu ludowego oraz dyscyplinę. „Croix 
de Feu‘‘, „Petit Journal" i „Mann" 
mówią: „Francja w  ciągu dnia iwczo*
rajszego uczyniły wielki krok na* 
przód". Dziennik podkreśla entu* 
zjazm, z jakir bvly witane annja i 
Croix de Feu‘" wspomina także, mó* 
wiąc o froncie ludowym, że po raz 
pierwszy przywódcy lewicy i skrajnej 
lewicy śpiewali Marsyljankę, a nie 
Międzynarodówkę.

Co do liczby manifestantów — zda* 
nia są bardzo podzielone. Pisma lewi 
cowe obliczają, że liczba zwolenników 
frontu ludowego osiągnęła 500.000 o* 
sób, dzienniki prawicowe twierdzą, że 
liczba ich nie przekracza 150.000.

Komunistyczna ,,L‘humanite‘l poda* 
je artykuł pod tytułem: „Cały naród 
za wolnością". Natomiast pisma pra* 
wicowe, jak „Echo de Paris" i inne 
przeciwstawiają karność uczestników  
pochodu Oroix de Feu. których Iii czbę 
podają na 50.000 — bezładowi pacho* 
du lewicowego i nniew ają, że karne 
szeregi Croix de Feu nie dopuszczą do 
żadnej rewolucji społecznej.

Powrót Habsburgów stworzył nowa sytuacja.
Berlin, 16. VII. (PA T) W ysunięcie 

zagadnienia Habsburgów w Austrji 
stworzyło nową sytuację i ego rodzaju, 
iż nie może już być m owy o dotych* 
czasowych podstawach do zawarcia 
paktu naddunajskiego, oświadcza dziś 
stanowczo organ urzędowy „Diploma- 
tiscih Tolitische Korrespondenz", odpo 
władając na wezwanie, skierowane 
przez brytyjskiego ministra spraw za* 
granicznych Hoare do Niemiec o przy

stąpienie do paktu naddunajskiego. 
W  ponownem wysunięciu zagadnienia 
paktu naddunajskiego i innych przez 
n unistra spraw zagranicznych Anglji, 
dopatruje się „Dipl. Pol. Kor." chęci 
rządu brytyjskiego pójścia na rękę 
„tym ten lencjom", które przyjęły za* 
v ieranie paktów, jako doniosłe punk* 
ty  programu protokołów londyńskich 
i uchwal Stresy.

Zgromadzegie trojtów 
i sołtysów.

Wczoraj o godz. ll*tej w  Mości* 
sikach odbyło się iwlalne zgromadzeiue 
wszystkich wójtów i sołtysów przy 
współudziale reprezentantów gospo* 
dairki rolniczej, społeczeństwa polskie* 
go i ukraińskiego.

Zebranie otworzył przewodniczący 
starosta Pomiankowski. Obecny był 
również przez cały czas wicewojewoda 
lwowski p. Sochański.

N a zebraniu omówiono zagadnienie 
budowy spichlerzy gminnych i powia 
towych, dalej sprawę uregulowania 
użytkowania pasty isk gminnych, a 
wreszcie na zebraniu wójtów i sołty* 
sów omówiono szereg spraw tyczą* 
cyuh się funkcjonowania ncnwozorgi* 
nizowanvch urzędów gmin zbioro* 
wycb

Kiedy i jak odbywać się będzie 
losowanie wygranych 

Pożyczki inwestycyjne!.
Przygotowane zostało obwieszczenie mii* 

nistra Skarbu w sprawie regulaminu loso* 
wań wygranych oraz losowań amiortyza* 
cyjnych 3 prc. Premiowej Pożyczki Inwe
stycyjne j\

Losowanie wygranych według tabel, po 
danych w rozporządzeniu rrin is t”. Skarbu 
z hn. 29 m ^ a  br. (D r U . R. P. nr, 39, 
póz. 273), odbywać się będą w następują* 
cych terminach

W  pierwszym roku trwania Pożyczki (1 
maja 1935 r. — 30 kwietnia 1936 r.) ter* 
miny losowań wygranych dla I. emisji bęi* 
dą następujące: 1 września 1935 r. według 
tabeli A  (1.440 wygranych na kwotę 2 mi* 
Ijiońy 300 tys. zL) 1 grudnia 1935 r. we* 
dług tabeli B (1200 wygranych na kwotę
1.897.500 z ł) , 1 Lutego 1936 t. według ta* 
beli C (1200 wygranych na kwotę 949.000j 
terminy losowań II emisji będą 5 paź* 
dziernilka 1935 r. według -tabei A  2 sty* 
cznia 1936 r. według tabeli B, 1 kwietnia 
1936 r. według tabeli C.

W  c.ągu następnych 9 lat (1 maja 1936 r. 
— 30 kwietnia 1945 r.) terminy losowań 
ic*ia I emisji będą oorocm k 5 maja — we* 
dług tabeli A , 5 wrześn a według tabeli B,
5 stycznia według tabeli C, terminy zaś 
losowań dla II emisji b^dą corucznie 5 
lipca według tabeli A, 5 lisi opada wedłu* 
:afoeli B i 5 marca według tabeli C

Analogicznie ustalone zostały terminy 
losowań dla dalszych lOJeci trwania Po* 
życziki, z tem, .żt — w myśl v 'ponm ianego 
rozporządzenia ministra Skarbu — sumy 
wygranych w poszczególnych lOdeciach 
będą różne.

Losowania wygranych odbywać się będą 
publicznie pod  nadzorem komisji iządo* 
wej. Publiczne wsypanie do kół zwitków 
z numerami seryj odbędzie się w przed* 
dzień pierwszego losowania.

Ustalona regulaminem technika prze* 
pnowadzania losowań przedstawia się aa* 
stępujaao:

Do kół z  numerami seryj (koło nT 1 dla 
I emisji i  koło nr. 2 — dla II emisji) wsy. 
pane będą zwitki z numerami seryj 00.001 
—23.0O0 (każda emisja obejmuje 23.000 se* 
ryj po 50 sztuk oblagacyj w każdej serji). 
Do koła nr 3 przed każdem losowaniem 
wsypywane będą zwitki nr. 01—50, ozna* 
czające num ery obligacyj każdej serji. Lo* 
sowanie wygranych w kwotach 500 tys. zł., 
200 tys. zł., 125 tys. zi 10.' tys. zł., 50 
tys. zł., 25 tys.. ał., 10 ty s  zł. i 5 tys.. zł. 
odbywać się będzie w ten sposób, że naj* 
pierw z koła zawierającego zwitk z nu* 
merami seryj, wyciąga się jeden zwitek, 
którego numer oznacza numer wylosowa* 
nej serji; następnie z koła nr> 3 wyciąga 
się jeden zwitek, którego numer oznacza 
numer wygrywającej obligacji w wyloso* 
wanej uprzedni serji Losowanie wygra* 
nych w kwotach, począwszy od 2 tys zł. 
w dół, odbywać się będzie grupami w ter. 
sposób, że z koła, zawierającego zwitki z 
numeiami seryj, wyciąga się kolejno od* 
powiednią dla każde, wysokości wygra* 
nych ilość seryj, stanowiących jedną gru* 
pę, poczem z kioła nr. 3 wyciąga się jeden 
zwitek, którego numer oznacza numer wy* 
grywających obligacyj we wszystkich se* 
rjach wylosowanej uprzednie grupy. Ilość 
seryj w jednej grupie wynosi: dla wygra* 
nyóh w wys. 2 tys. zł. — 5 seryj, 1500 zł. 
— 10 seryj, 1000 zl. — 15 seryj, 500 zł. — 
35, 300 zł. — 73. Jeżen w tym samym ter* 
minie losowania wygrana padnie na obli* 
stację już raz wylosowaną — wygrana ta 
zostaje losowana ponownie.

Eo każdem wyciągnięciu z obu kół zwit* 
ków  z numerami, przewodnicz jcy komisji 
zarządza niezwłocznie ich dopełnienie no* 
werni zwiłkama z  tem* samemi numerami, 
jak wiadomo bowiem obligacje uczestniczą 
w losowaniach aż do chwili umorzenia.

N a zakończenie należy zaznaczyć, że 
tabela w g ra n y ch  A, według której odbę*
dą się losowania wygranych dla I urn iji
w dn. 1 września br., a  dla II emisji w dń.
5 października br. — przi widuje m. in. je.

j dną wygraną — 500.000 zł., — 125.000 
z ł , 2 — po 50 tys. zł., 2 — po 25 tys. zł., 
14 — po 10 tys. zł. itd. łącznie 1440 wy
granych na kwotę 2300.000 zł.
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Zajścia antyżydowskie w Berlinie.
Berlin, 16. VII. (PA T) Zajścia anty* 

żydowskie na ulicy Kurf uerstendamm 
rozpoczęły się od scysji ulicznej mięs 
•dzy pewnym hitlerowcem a żydem. 
Wkrótce zebrał się tłum, który zaata* 
kował kawiarnie. Padały okrzyki: 
„Pirecz z żydami*1, „wynoście się stąd“ 
i t. d. W  kawiarni „Bristol**, do której 
uczęszczają żydzi, awantury przybrać 
ły  charakter groźny. W ybito Szyby, 
zniszczono meble. Kilka osób zostało

Burza w województwie 
kieleckiem.

Kielce, 16. VII. (PA T). Nad szere* 
giem wsi powiatu opoczyńskiego prze 
szła gwałtowna burza z  gradem, w cza 
sie  której wywróconych zostało 16 sto* 
dół. W e wsi Krasik utraciła życie 
134etnia dziewczynka, przygnieciona 
drzewem wywróconem przez huragan. 
Tego samego dnia przeszła burza nad 
powiatem włoszczowskim, wyrządza* 
jąc na polach kilku wsi znaczne szko* 
dy.

Sport i W ychowanie Fizy c zn e .
735.800 snortoiwców w Polsce. Liczba 

sportow ców  zrzeszonych w związkach > 
stowarzyszeniach sportowych wynosiła dn. 
1 stycznia 1935 r. 735.800. Z  tego męż.* 
czyzn 600.000, a kobiet 135.800. W  r. 1930 
było 352.000 sportowców. W  ciągu 5*ciu 
lat zatem liczba zrzeszonych sportowców 
wzrosła z 352.000 na 735.800 (przeszło 100 
prc.). W zrosła również znacznie liczba u* 
rządzeń sportowych. W  r. 1931 liczba hal 
gimnastycznych wynosiła 238, a obecnie
1.046. Boisk piłkarskich było w r. 1931 — 
380, obecnie 976. Liczba boisk do gier 
sportowych wzrosła z 570 do 4.415, liczba 
pływalń otwartych z 51 do 203, liczba pł>’« 
w alń krytych z 7 do 14. Liczlba przystani 
■wioślarskich z 40 do 192, liczba ogródków 
jordanowskich z 46 do 110, wreszcie boisk 
lekkoatletycznych z bieżnią okólną mamy 
obecnie 496 wcbec 302 w r. 1931. Liczba 
osób, które zdobyły Państwową Odznakę 
Sportową wzrosła (nie licząc wojskowych) 
z 17,600 w 1931 r. do 225.300 w 1934 r.

Jędrzejowska zdobyła w Bimingham mi* 
.te ras  a o remisowe środkowej Anglji, bijąc 
w  finale mistrzynię Ghille Lizanę. W  grze 
mieszanej sukces Jędrzejowskiej byl jesz* 
Cze większy, pokonała ona bowiem wraz z 
Australijczykiem Mac Gratjhem parę fran* 
cuśko*angielską B orotra—Heeley 6:3, 8:6;

Caracciola zdobywa wielką nagrodę Bel* 
gji. W ielką automobilową nagrodę Belgji 
izdobył Niemiec Caracciola na niemieckiej 
maszynie Mercedes»Benz, przebywając dys* 
tans 506j6 kim. w 3,12,31 sek. Przeciętna 
157,5 kilim, na godz. Drugie miejsce zajął 
Brauohitsoh (Niemcy) na Mercedes»Benz.

6 nowych rekordów automobilowych. 
Znany angielski automiobilista John Cobb 
ustanowił ostatnio w Ameryce w Salt Lake 
Gity 6 nowych rekordów  automobilowych 
ma maszynie Napiec Raił,ton. 5 rekordów 
pobił John Cobb ze startu zatrzymanego, 
z  6*ty w jeździe godzinnej. Wszystkie te 
rekordy należały dotychczas do Niemca 
H ansa Stucka i ustanowione zostały na 
maszynie Auto U nion. Jazda godz. 246.694 
kilometrów. Dotychczasowy rekord 217.110 
kim.

rannych. Pewien przechodzień, który 
usiłował zrobić zdjęcie fotograficzne, 
został spostrzeżony i zaatakowany 
przez manifestantów. Policja musiała 
go ochronić. D o  północy olbrzymie 
tłumy zalegały Kurfurstendamm. Ruch 
kołowy wstrzymano.

Sanacja budżetu francuskiego.
10 miliardów franków oszczędności.

Piuyż, 16. VII. (PA T) „Le Matin“ 
twierdzi, żie premjer Lava-1 swe expose 
tia temat zarządzeń finansowych wy* 
głosi dziś wieczorem. Pomimo urzędo* 
wych zaprzeczeń, prasa zgodnie utrzy* 
tnuje, że rozważane przez rząd oszczę*

„Lost“ —  najgroźniejszy gaz trujący.
Berlin, 16. VII. (PAT) W  Diissel* 

dorfie otwarta została wystawa obro* 
ny przeciwlotniczej. Zawiera ona cie* 
kawe tabele porównawcze, .wykazują* 
ae rozwój akcji przeciwlotniczej, 
stwierdzające m. in., że na początku 
wojny światowej 66 bomb spoiwodo* 
wało śmierć 100 osób, podczas gdy po 
zorganizowaniu obrony przeoiwlotni* 
czej na tę samą liość bomb już tylko

10 osób straciło życie. W ystawa obej* 
muje kilka działów, wykazujących mo 
żliwości akcji przeciwlotniczej zaró* 
wno w miastach, jak i na wsi. Między 
różnemi eksponatami gazów oraz ma* 
terjałów wybuchowych znajduje się 
również t. zw. lost, najgroźniejszy 
z pośród znanych obecnie gazowi tru* 
jących.

Kto ma prawo wybierania da Sejmu
i Senatu.

Warszawa, 16. VII. (P A T ) N a pod* 
stawie nowej ordynacji wyborczej 
prawo wybierania do sejmu ma każdy 
obywatel bez różnicy płci, który przed 
dniem zarządzenia wyborów ukoń* 
czył lat 24.

N ie ma prawa wybierania, na pod* 
stawie artykułu 3: a) pozbawiony lub 
ograniczony w zdolności do działań 
prawnych, b) pozbawiony praw rodzi* 
cielskich lub opiekuńczych, c) wyda* 
lony na mocy wyroku sądu dyscypli* 
narnego ze służby państwowej lub sa* 
morządowej, albo pozbaw,ion wyro* 
kiem takiego sądu stanowiska publi* 
cznego lub prawa wykonywania za* 
wodu, a to w ciągu lat 5 od uprawo* 
mocnienia się wyroku, d) iwiykluczo* 
ny od pełnienia czynnej służby, woj* 
skowej, służby w rezerwie lub pospo* 
litem ruszeniu, e) pozbawiony orze* 
czeniem trbynałów stanu mandatu po* 
selskiego lub senatorskiego albo urzęa 
du ministra, a to w ciągu lat 60 od 
orzeczenia trybunału, f) skazany wy* 
rokiem sądowym choćby nieprawo* 
mocnym na utratę praw publicznych 
bądź na karę wydalenia z wojska lub 
marynarki wojennej, albo z korpusu 
oficerskiego, g) skazany wyrokiem

Grecja będzie monarchią?
Białogród, 16. VII. (PAT). N a te* 

mat rozmów premjera Stojadinowdcza 
z wicepremierem greckim gen. Kondy* 
lisem donoszą, że przedmiotem roz* 
mów była sprawa przywrócenia mo* 
narchji w Grecji. Ustrój monarchisty* 
czny został w  zasadzie przyjęty. Gen. 
Kondylis zorganizuje i kierować bę* 
dzie plebiscytem 15 listopada, który 
zadecyduje o ustroju w  Grecji.

sądowym na karę zasadniczą pozba* 
wienia wolności za przestępstwo po* 
pełnione z chęci zysku lub innych ni* 
skich pobudek, a to w ciągu lat 5 od 
uprawomocnienia się wyroku, b) 
utrzymujący su.ę z nierządu, i) umie* 
szczony przez sąd w zakładzie leczni* 
czym, w domu pracy przymusowej 
lub w zakładzie dla niepoprawnych, 
j) umieszczony w zamkniętym zakła* 
dzie dla psychicznie chorych.

W ojskowi, należący do zmobilizo* 
wlanej części wojska lub marynarki 
Wojennej, w głosowaniu udziału nie 
biorą.

Prawo wybierania do senatu mają 
W myśl art. 2. ordynacji iwyborczej do 
senatu: 1) z tytułu zasługi osobistej:
obywatele, odznaczeni orderem Orła 
Białego, orderem Virtuti Militari, Krzy 
żem lub Medalem Niepodległości, 
Krzyżem Walecznych, Orderem Odro* 
dzenia Polski lub Krzyżem Zasługi. 
2) Z Tytułu wykształcenia: a) obywa* 
tele, którzy ukończyli szkolę wyższ4 
lub zawodową stopnia licealnego, lice* 
Um pedagogiczne lub szkołę podcho* 
rążych, b) obywatele, którzy ukoń* 
czyli jedną ze szkół równorzędnych 
z określonemi powyżej albo posiada* 
ją stopień oficerski. 3) Ustęp trzeci 
tego artykułu mówi o tych, którzy 
mają prawo wybierania do senatu z ty* 
tułu zaufania obywateli. Na pierw* 
szlem miejscu wymienieni są tutaj oby* 
watele piastujący stanowiska z w.ybo* 
ru w samorządzie terytorj‘alnym.

Prawo wybierania do senatu nie 
przysługuje obywatelom, którzy przed 
dniem zarządzenia wyborów ustawo* 
dawczych nie ukończyli lat 30, a takie 
obywatelom nie mającym prawa wy* 
bierania do seimu.

dności sięgać mają 10 miljardów fran* 
ków. W edług „Le Matin1' rząd doma* 
gać się będzie kompresji w  budżecie 
państwa na sumę 6 miljardów; w bu* 
dżecie departamentów i gmin na sumę 
2 miljardów, wreszcie na kolejach na 
sumę półtora miljarda.

Cała prasa przygotowuje opinję pu* 
bliczuą do tych poważnych posunięć 
rządu, których celem jesl odbudowa 
finansów publicznych dla obrony wa* 
luty. Pigułka jest gorzka — pisze „Le 
Journal** — lecz program urzędowy 
musi być przyjęty przez naród

„Le Petit Parisien" ośiwiadcza: Po*
mimo poważnych ciężarów, jakie spa* 
dną na każdego obywatela, należy 
wierzyć, że wszyscy ugną się przed 
tern, wychodząc z założenia, że lepiej 
jest wyrzec się części tegc co się po* 
siada, lub co się zyskało, aniżeli być 
świadkiem spadku franka, co byłoby 
nieuniknionem następstwem coraz bar* 
dziej grożącego braku równowagi bu* 
dżetowej.

Kara za „zhańbienie rasy".
Berlin, 16. VII. (PA T) Sąd wro* 

cławski oddalił skargę pewnej kobiety, 
postawionej przez aktywistów narodo* 
wo*socjalistycznych pod pręgierz spo* 
wodu popełnienia hańby rasowej. Sąd 
stanął przytem na stanowisku, że przy* 
wódcy S. A. mają prawo stosować 
wszekie metody walki o czystość raso* 
wą narodu niemieckiego.

Giełda z  dnia 16 lipca.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dęjwizy. Belgja 89.25, Berlin 213.15, Ho* 
landj.a 359.90, Londyn 26.15, N. Jork czeki 
5.27 5/8, kabel 5.27 3/4, Paryż 34.99, Praga
22.10, Sztokholm 134.80, Szwajcarja 173.05, 
W łochy 43.55. Papiery państwowe: 5 prc. 
poż. konwers. 68, 5 prc. poż. kol, 63, 6 prc 
,poż. doi. 83.50, 4 prc poż. doi. 52.50 7 
prc. poż. stabiliz. 67.25. Akcje- Bank Pol/ 
ski 92, Starachowice 36, Lilpop 9.90. Dolar 
w  obrotach prywatnych 526  1/4.

Program radjowy.
Środa, 17 lipca.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Dziennik połu* 
dniowy 12.15: Orkiestra salonowa. 13.05: 
Płyty. 15.15- Giełda. 1550: Recital forte* 
pianowy. 16: Pogadanka. 16.15: Orkiestra 
kameralna. 1650: Odcinek prozy. 17: Pły* 
ty. 17.20: Recital śpiewaczy. 1755: Kon* 
cert. 1S: W esoły skecz. 18.15; Audycja 
chóralna. 18.30: Pogadanka dla dzieci.
18.45: Płyty. 19.15: Koncert reklamowy.
19.30: Audycja muzyczna 1950: Przegląd 
hum oru zagranicznego. 20; Feljeton. 20.10: 
Płyty. 20.45: Dziennik wieczorny. 21
„Flis“ opera St. Moniuszki. 22: Odczyt.
22.10. W iad. sport. 22.20: Orkiestra PR,

P. G . W O DEH O USE. 59)

Niedyskrecje Archibalda.
(Ciąg dalszy).

— Gwiazdy — potwierdził Bill skwapliwie. — 
T o  właśnie chciałem powiedzieć. Jak dwie gwiazdy 
lśniące na pogodnem niebie w cichą noc letnią. Zę*
by ma podobne d o ------------- nie wiem jak to
określić?

— Pereł?
— Tak, tak — pereł. A  włosy jej przypominają 

z!oto*bronzofWą barwę jesiennych liści. Jednem sło* 
wem — zakończył Bill, przechodząc z wzniosłych 
uniesień na temat bardziej realny — ona jest cudów* 
na! Nieprawdaż, Arabie?

— Archie ocknął się raptownie.
— Masz słuszność, stary kolego — rzekł. — N ie  

mogłeś postąpić inaczej.
— O czem ty mówisz? — zapytał Bill podejrzli* 

wie. N ie podobało mu się twierdzenie Archie‘go, 
że przymknął oczy, aby lepiej skupić swą uwagę.

— Ach, przepraszam! Myślałem w tej chwili 
o czemś innem.

— Poprostu drzemałeś.
— Ależ skąd, wcale nie. Ogromnie mnie to 

wszystko zajmuje, tylko jakoś niezupełnie zrozu* 
miałem o co ci chodzi.

— Powiedziałem, że Mabel jest cudowna.
— Och, bezwątpienia.

— Słyszysz! — zwrócił się tryumfująco Bill do 
Lucyny. — Archie (Widział jedynie jej fotografję, 
A  cóż dopiero będzie kiedy ją całą zobaczy!

— Mój drogi chłopcze! — zawołał Archie uda* 
jąc zgorszenie. — Jakże możesz wyrażać się tak 
dwuznacznie w  obecności twojej siostry!

— Obawiam się jednak — rzekła Lucyna — iż 
ojciec niełatwo da się do niej przekonać.

— W łaśnie — przyznał jej brat posępnie.
— Twoja Mabel, sądząc z twych opowiadań, 

musi być przemiła, lecz znasz przecież ojca. To 
doprawdy szkoda, że ona jest chórzystką.

— Właściwie ona bardzo mało śpiewa, ma ra* 
czej nikły głosik — niejako usprawiedliwiał się Bill.

— Mimo to jednak...
Ponieważ rozmowa zeszła na temat przykrego 

usposobienia pana Brewstera, w  której to dziedai* 
nie Archie uważał siebie 2a czołowego eksperta, 
przeto zabrał głos jako całkowicie uprawniony do 
wypowiedzenia swego zdania.

— Lucyna ma rację, stary towarzyszu! N ie da 
się zaprzeczyć, że z twoim zacnym rodzicem bę* 
dziesz miał twardy orzech do zgryzienia. N ie chciał* 
bym cię zasmucać, ale odnoszę iwirażenie, iż gdybyś 
tak niespodziewanie zjawił się w obecności ojca 
trzymając czule pod rączkę ukochaną i poprosił go 
o błogosławieństwo, byłby raczej skłonny pchnąć 
ciebie sztyletem.

— Lecz czyście dobrze zrozumieli — rzekł poi* 
rytowany Bill — że Mabel nie jest zwyczajną chó* 
rzystką. Ona wstąpiła na scenę tylko dlatego, aby 
módz utrzymywać swią niezamożną matkę i kształ
cić małego brata.

— Posłuchaj mojej rady, drogi przyjacielu — 
powiedział Ardbie zaniepokojony. — Klarując ojcu 
całą sprawę, lepiej nie kładź nacisku na ten szcze* |

gół. W edług mych bacznych obserwacyj, z najwięk* 
szym trudem zgodził się on mnie utrzymywać, więc 
gdybyś jeszcze obarczył go matką i małym bra* 
ciszkiem twej wybranki, to mogłaby wyniknąć 
katastrofa.

— N o, w  każdym razie muszę go jakoś przy* 
gotować. Mabel przyjeżdża tu za tydzień.

— W ielki Boże! Nic nie mówiłeś nam o tern.
— Dopiero niedawno mi to napisała. Ma wy* 

stępować w tej norwej rewji Bilingtoma. Oczywiście 
spodziewa się widywać moją rodzinę. Zna już was 
z moich listów.

— A co jej donosiłeś o  ojcu? — spytała Lu* 
cyna.

— Uprzedzałem ją, aby się nim nie przejmo* 
wała, bo jest dużo lepszy niż to można sądzić z jego 
zachowania.

— W prawdzie żadnej krzywdy mnie nie zro* 
bił — rozmyślał głośno Archie — ale trzeba przy* 
znać, -iż sposób bycia ma wysoce nieprzyjemny.

— Faktycznie, Bill — rzekła Lucyna — uwa* 
żam, że jednak najstosowniej byłoby jeślibyś otwar* 
cie pomówił z ojcem. Gorzej się stanie jak dowie 
się o wszystkiem gdzieś z  boku.

— Kiedy cały 'kłopot polega na tern — odparł 
Bill — że w  obecności ojca tracę głowę i nie mogę 
wykrztusić ani słowa.

Archie w  cichości ducha pozazdrościł teściowi, 
bowuem z nam Bill bywał aż nadto wymowny. Po* 
zatem niepodobna go było nakłonić do chwilowej 
chociażby zmiany tjematu. G dyby zacząć rozmowę 
nawet o tak abstrkcyjnych sprawach jak np. taryfa 
celna, potrafiłby wkrótce skierować rozmowę na
wdzięki nieobecnej Mabel. CC. d.

\
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Z wydawnictw
Wioślarstwo — W łudziiilietz Długoszew*

fk i — Warszawa 1935. Główna Księgarnia 
W d sskowa Cena zł. 6.80.

Degeneracja fizyczna współczesnego po  
fcolenia zmusiła społeczeństwa do szukania 
środków  zaradczych w postaci sportów, a 
wśtiód r.ich do  szulkania takich gałęzi ćwi* 
w.eń, które najprościej i '  najpewniej wio* 
d łyby do właściwego, celu

Tego rodzaju właśnie sportem jest wio* 
ślarstwo

W ioślarz uprawia swój sport w ideał* 
mych warunkach, gdyż bez kurzu, w pro* 
mieniach słońca i  na wietrze, ćwiczy je* 
daocześnie wszelkie grupy mięśni, oraz — 
to  najważniejsze — rozwija prawidłowo 
płuca i serce. Sportowców, którzyby uprą* 
wiając Wioślarstwo nabawili się 14), wady 
serca, trudno  doprawdy znaleźć. Pioza tem 
w  wioślarstwie angielski BlaCkstaffc zdoś 
by ł mistrzostwo olimpijskie, mając 42 lata 
— skutkiem czego umożliwia to uprawia* 
nie ulubionego 'po rtu  nawet starszemu spo 
łeczeństwu, czego dowodem np. są rok 
rocznie urządzane we Frankfurcie n. Me* 
nem wyścigi jedynek dla zawodników po* 
wyżej 60 lat. Wreszcie jeszcze jedna zaleta 
■wioślarstwa — nauka w spólpijcy. Naogół 
jest to sport zespołowy, w którym fcoleżeń* 
stwo zawodników oraz wspólne zgranie 
się — jak  nigdzie może — decyduje o 
zwycięstwie.

Nic więc dziwnego, iż w społeczeństwach 
anglo*saskich wioślarstwo stało się sportem 
szkolnym (Eton i Harrow , Oxford i Gam* 
b n d g tj. Trzeba jednak zgó. y zaznaczyć, 
że sztuka dobrego wiosłowania jest praw* 
dziwą sztuką i wymaga dokładnego zazna* 
jomienia się z bardzo wielu dziedzinami, 
mającemi taką czy inną styozność z samym 
sportem. T rudno sobie wyobrazić dobrego 
wioślarza bez znajomości budowy łodzi, 
materjału, z którego sprzęt się sporządza, 
konserwacji, znajomości przepisów ruchu 
na drogach wodnych zasad oraz organi* 
zacji regat i turystyk i. itp. A  trudno  jedno* 
cześnie wyobrazić sobie, by  obszerne te i 
zdobyte wieloletniem doświadczeniem róż*

nych narodow wiadomości mogły prze. 
chodzić jedynie tradycją ustną z jednego 
pokolenia wioślarzy na. drugie. Z  pomocą 
przychodzi tu literatura o sporcie wioślar* 
ski»n, k tóra dotychczas była w języku poł* 
skitn bardzo skąpa (2 prace) i actaiero o* 
statnio wzbogaciła się przez obszerne 400 
stronicowe z licznemi ilustracjami dzieło 
Wł. Długoszewskiego pt. „W ioślarstwo", 
wydane nakładem Głównej Księgarni Woj* 
skowiej. -

A utor zebra! w tem dziele oompendium 
wszelkich wiadomości, tyqjy;ych się wio* 
ślarstwa, a zatem: o sprzęcie wioślarskim, 
o nauce wioślarstwa, o ruchu na drogach 
wodnych i przepisach porządkowych, o za* 
chowaniu się w niebezpiecznych wypad* 
'kach, o treningu, o regatach, o turystyce 
wioślarskiej, wreszcie o historji wiioślan 
stwa.

Najobszerniejsze rozdziały (po przeszło 
100 stron liozact) poświecone są nauce 
wiosłowania oraz treningowi. Dzięki oso* 
bistemu doświadczeniu, dzięki współpracy 
z trenerami i zagranioznej literaturze fa» 
chowej udało się autorowi stworzyć bo* 
gate i głębokie źródło wszelkich wiadomo* 
ści o wioślarstwie, czem znakomicie się 
przysłużył naszej literaturze sportowej. 
Książka powinna się znaleźć w rękach każ* 
degc wodniaka i w każdej bibljotece klu* 
bowej

Nowe Koło Szybowcowe L0PP
Szybownictwo na terenie województwa 

'lwowskiego cieszy sdę coraz większą popu* 
lamością. Ostatnio zostało założone nowe 
Koło Szybowcowe w Borysławiu przy fir* 
-mie .M ałopolska". Prezesem Koła został 
w ybrany dyr. inż. Mieczysław Wyszyński. 
Koło bierze czynny udział przy organizo* 
waniu wyprawy szybowcowej do Orowa. 
Należy zauważyć, że jest to j.uż siódme 
Koło Szybowcowe LOFP. na terenie woje* 
wództwa lwowskiego.

Ogłoszenia urzędowe.
L icr^ A cjr .

II. Km. 3313/33 i 401/35. Komornik Sądu 
grodzkiego w Drohobyczu rewiru II*go 
Jan Frydlewicz mający kaneelarję w Dro* 
hicbyczu, ul. Piłsudskiego N r. 28 parter, na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 20 sierpnia 
1935 r. o godz. 9*tej w Drohobyczu w
gmachu sądowym, biurio. Nir. 1 I. piętro 
odbędzie się '  prze da ż w drodze publiczne, 
glo przetargu następujących nieruchomo* 
ści: Całych realności ob i wihl. 755, 7b8,
878, 1150, 1151, 1152, 1153 i 1154 gm. bat. 
Popiele i  pól naftowych oby. whl. 1439, 
1668, 2253, 2254, 1155, 1156, 2257, 1669,
225.1, 2252, 1070 i 2258 ks. naft. tut Sądu. 
Nieruchomość oszacowana została na su* 
rnę zł. 6.371 gr. 85, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 4.778 gr. 90. Przystępujący lo  
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj* 
mię w wysókiości zł. 637 gr. 20. 
Rękojmię należy złozyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
etnioh. Papiery wartościowe przyjęte będą 

w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytaoji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowem publioznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości waiunik, od* 
nitnm e. Prawa osób trzecioh nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze* 
żeń jeżeli osoby te przed rozpoozęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły i 
powództwo o zwolnienie nieruchior ości 
lub  jej części od egzekucji 1 że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazują* 
ce zawieszenie egzekucji. W ciągu o: ta* 
+nich dwóch tygodni przed licytacją wełno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Drohobyczu lub w biurze 
Komornika 2865K

X. Km. 1632/34. Strona zobowiązana: 
A nna vel Chana z Rohatyn ów Suslak. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło* 
szenia wierzytelności. N a wniosek strony 
egzekwującej Juljusza Feingolda odbędzie 
się dnia 21 sierpnia 1935 r. o godzinie 9.45 
przed południem w biurze Nr. 7 Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie sala 
rozpraw  Oddz. III. na zasadzie jo: zatwier 
dzonych w irunków  lkyiaoja następujących 
realności: Ks. ^r gm. m. Lwowa II. Dziil* 
nica. 1) Whl. 2735/11. Parcela gr. lkat. 
5054/7 o obszarze 3 ar. 36 m kw. 2) Whl. 
2736/11. Pa.rcela .gr. lkat. 5054/8 o obszarze 
3 ar. 38 m kw. 3) W hl. 2737/11. Parcela 
g r lkat. 5054/9 o obszarze 3 ar. 57 m kw. 
4 ) W h.. 273,S/II. Parcela gr. lkat. 5054/10 
o obszarze 3 ar. 71 m kw. 5) W hl. 2739/11. 
Parcela gir. lkat. 5054/11 o obszarze S ar. 
79 jm kw. 6) Whl. 2740/II. Parcela gr. lkat. 
5054/12 o obszarze 4 ar 09 m kw. W artość 
szacunkowa wraz z przynależ, ad 1) 4294 
zł., ad 2) 4445 zł., ad 3) 4557 zł. 50 gr., 
ad. 4) 6338 zł. 75 gr., ad 5) 9622 zł. 50 gr., 
ad 6) 11.763 zł. 75 gr. Najniższa ofi rta 
ad 1) 2147 zł., ad 2) 2222 zł. 50 gr., ad 3) 
2278 zł. 75 gr., ad 4) 3169 zł. 38 gr ad 5) 
4811 zł. 25 gr., ad 6) 5881 zł. 88 gr. Par* 
cele powyższe, leżące przy ul. Cechowej 
położone ?ą ku zachodowi od ulicy Sło*

neczmej, są niezabudowane, z wyjątkiem 
parceli 1. kat. 5054/12, na której poLudo* 
wany jiest domek parterowy z drzewa 'lean 
oelarja). Parcele te służą obeonie na składy 
materjałów drzewnych, są oparkaniione, po 
siadają od ulicy Cechowej bramę wjazdo* 
iwą, a od ulicy Słonecznej bramę wyjiezdną 
tudzież szeroką furtkę. Do realności whl. 
2735/11, 2736/11, 2737/11 2738/11, 2739/11 i 
2740/11 ks. gr. gm. m. Lwowa II dziel, na* 
leżą następujące przynależności, wyszdze* 
gólnione oliżej w protokole ocenienia tych 
że realności z daty 4 września 1934 r. o* 
szacowane, a to  whl 2735/11. na 94 zł., 
whl. 2736 na 95 zł., whl. 2737 na 95 żł., 
wihł 2738 na 96 zf. 15 gr., whl. 2739 na 95 
zł. i' whl. 7240 na 516 zl. 25 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
Okręgowy W ydz. III. cywilny jako sąd hi* 
poteczny zanotuje wyznaczenie terminu li* 
cytacy jrńego-. Wezwanie rzeczowo uprawinio 
nyoh w szczególności wierzycieli hipotece* 
nych, dalej wierzycieli, których p retensje . 
powstały z tytułu udzielenia kredytu lub 
oparte są na zapisie kaucyjnym, wreszcie 
organów publicznych, wymierzających po* 
datki i daniny publiczne, zamieszczone 
jest w edykcie.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru X.
Lwów, 5 czerwca 1935 r 2869K

III. Km, 2572/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sadu grodzkiego w Drohobyczu rewi* 
ru  III. urzędujący w gmachu sądowym Nr. 
40 na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że 
dnia 21 sierpnia 1935 o godzinie 10*tej w 
sali posiedzeń Sądu grodżkiego w Droho* 
byczu, Nir. 2 I. piętro, odbędzie się sp-rze* 
daż na publicznej licytacji nieruchomości, 
położonej w Drohobyczu, ul. Grunwaldz* 
ka 1. 76 w powiecie drobobyekimi, woje* 
wudztwie Iwowsikiem, a to realności obij. 
whl. 1008 ks. gr. gm. kat. Drohobycz Za* 
wieżm  Antoniego- -Turskiego w Drohoby* 
ozu własnej. W  skład tej realności wcho* 
dzi parcela pbud. 2808, pgrt. 8966. 8967, 
8968, 8969/2, 8970/2, 8909/16, 89o9/17 sta* 
nowiące jeden kompleks o kształcie pię* 
cioboku, przyczem stroną wschodnią przy* 
pierają do ulicy Grunwaldzkiej na długo* 
ści 95 m. b. O d strony południowej ze są* 
siednii mi parcelami budowlanemi i grunto* 
wemi. Ogólmy obszar nieruchomości mie* 
tzy  według stanu faktyoznego 10.988 m 
kw. N a .parceli gruntowej 8969/2 jest mu* 
rowan? jednopiętrowa willa z mansardem, 
dach kryty dachówką, wybudowana w ro* 
ku  1928. W  narożu północno*zachodnim 
przedmiotowej realności na pbud. 2888 
jest jednopiętrowa oficyna murowana na 
betonowym fundamencie, dach kryły ozę* 
ściowo dachówką, a część blachą po cynko* 
waną. Na tejże pbud. 2888 jest budynek 
gospodairozy pobudow any z moru pruskie* 
go na betonowych fundamentach kryty da* 
chówką. Od strony zachodniej tego- osta* 
tniego budynku jest drugi budynek gospo* 
darczy, o stropie żelazno betonowym bez 
dachu. Ogólny stan wszystkich wyżej wy* 
mienionych budynków jest dobry. Real* 
mość cała jest skanalizowana i drenowana. 
Przynależności Od frontu realności jest 
ogrodzenie na betonowym podmurowaniu, 
zaś od strony północno zachodniej i po* 
łudniowej jest ogrodzenie 300 mb. o siu* 
p ich dębowych, ryglach i deskach z drze* 
wa miękkiego. W  ogrodzie przedmiotowej 
realności rośnie 13 wiszeń, 10 jabłoni 6 
wiszeń szczepionych, 6 tui, 2 róże pnące,

74 krzaków agrestu. 11 krzaków ri u  iadal* 
nych, 600 drzewek morwowych, .105 drzew 
owocowych (szczepy) i 3 jasiony małe. Na 
przedmiotowej realności „ą trzy studnie O 
kręgach betonowych i jedna studnia o dre» 
wnianem ocembrowaniu. W artość szacun* 
kowa realności obj. whl. 1008 ks. gr. gm. 
kat. DrohobyczsZawieżna wraz z ptzyna* 
leżnościami wynosi kwotę 85.569 zł. Nie* 
ruchomość ta ma urzęd 3wą"l?sięgę hipote* 
.czną w Sądzie grodzkim w Drohobyczu 
dla gminy Drohobyoz*Zawieżna. Sprzedaż 
rozpooznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty 64.176 zł. 75 gr. Poniżej ceny wy* 
wołania sprzedaż nie nastąpi. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło* 
żyć rękojmę w gotowiźnie w Kwocie 8.536 
zł. 90 gr. albo w takich papierach. warto* 
solowych bądź książeczkach wkładkow in» 
stytucyj, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatk. publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości wa. 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i do przy* 
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przy przetargu 
nie złożą dowodu, że uzyskały postano* 
wienie właściwego Sądu, nakazu-jace zawie* 
szenie egzekucji i że w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchomości w dnie powszednie od 
godzimy 8*mej do 18*tej, zaś akta postępo* 
wania egzekucyjnego można oglądać w Są* 
dzie luib u komornika.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Drohobycz, 21 czerwca 1935. 2868K

VI. Km. 544. 1273, 1274/35, 3.141, 3554/34. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego re* 
wiru VI. we Lwowie zamieszkały we Lwo* 
wie, ul. Mikołaja Reja 1. 9 na zasadzie art. 
602 kpc. i następ, ogłasza, że w dniu 19 
lipca 1935 o godz. l!*łej — .12.20 przy ul. 
Skarbkowskiej 1. 6  i Zielińskiego 1. 12 od* 
będzie się publiczn i licytacja ruchomości, 
a mianowicie: urządzenia domowego, lady 
sklepowej 20 Ubrań, 27 mitr. georgetty gra* 
natowej, 21 mtr. materjału na ulsteT, 18.50 
mitr. materjału czarnego i innych materja* 
łów, 41 mtr. lodenu narciarskiego, 15 ubrań 
męskich i 7 palt zimowych, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzc* 
dąży, w cza >1. wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru VI.
Lwów, dnia 15 lipca 1935. 2870K

Km. 97-1/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mielnicy W itold Podwiń, mający kancela
rię w Mielnicy na podstawie art. 602 kpc 
podaje do pu.blicz.ncj wiadomości, ie  dnia
23 lipca 1935 o godz. II  w Mielnicy od-bę* 
dzie się l*sza licytacja ruchomości, nale* 
żąrycih do MiozesS' Lindenbaiunią, składają* 
cy-ch się z 1026 par obuwia, różnego ga* 
tunku, oszacowanych na lącaną sumę zł. 
3089 gr, 60. Ruchomości można oglądać 
w -dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mielnica, dnia 8 lipca 1935. 2S67K

III. Km. 813/35. Ogłoszenie. Jan Tabaka 
Komornik Sądu grodżkiego rew. III. w 
Przemyślu przy ul. Grodzikii-cj 6  urzędu* 
ją-cy ogłasza, że dnia 26 lipca 1935 o godz. 
8*mej odbędzie się w Przemyślu przy ul 
Kolejowej 2 publiczna sprzedaż ruchom©* 
śdi, a to  1 kredensu pokojowego, 1 psycha 
z lustrem, 1 szafy jasnej, 1 lampy wiszącej <
0 9*cio płomieniach, 1 biurka, 1 szafy o* J 
szklonej (bibljóteka), 1 kasy ogniotrwałej 
oszacowanych na kwotę 610 zł. »

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III-
Przemyśl 13 lipca 1935. 2S66K

AMORTYZACJE.
V. Nc. 667/35/2. Edykt. Zarządzam po* 

stępowanie umorzenia duplikatu książeczki 
wkładkowej Kasy Oszczędności miastń Ko* 
łomyi N r. 38107, opiewającego na 3200 zł.
1 u a  imię Aniny G eltner i Hersch Fenster. 
Posiadacz tejże ma zgłosić swe pnawa do 
niej do- 6  miesięcy inaczej Sąd pozbawi ją 
znaczenia. (—) F. Stankiewicz, Sędzia 
grodzki.

Sąd Grodzki Oddział V
Kołomyja, dnia 8 lipca 1935. 2862

F IR M Y

Firm. 394/35. Stew. III 192. Sąd Okrę* 
gowy W  I. w Tarnopolu dozwaLa i zarzą* 
daa: W ykreślenie Ermy stowarzyszenia.
Brzmienie i siedziba firm y: Stowarzyszenie 
pomocy kredytowej v Tarnopolu, stow. 
zar. z ogr p jręk? w likwidacji. Skutkiem 
Ukończenia likwidacji. Wpisano do reje* 
sir u dnia 4 maja 1935.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
W Tarnopolu, dnia 4 maja 1935. 2863

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 10/35. Grzegorz Dragan, syn My* 

kiety i Tacjanny z dom u Dragan, urodzo* 
ny dnia 28 lutego 1892 w Sieniakówce 
pow. Zbaraż powołany na wojnę światową 
w r. 1914 jakc szeregowiec 15 pułku pie* 
choty. austrjazkiej, wedle pogłosek zaginął 
na froncie rosyjskim w roku 19l6 lub 
1917. N a prośbę brata zaginionego Teodo* 
ra wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i wzywa sję, ażeby do 6 
miesięcy zawiadomiono Sąd o zaginionym 

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Tarnopolu, dnia 22 maja 1955. 2850

ROZMAITE.
Prez. 13274/35. Edykt. Sąd grodzki w 

Rozwadowie odnowiil zaginione wskutek 
wrypadhow wojennych całe wykazy hipo
teczne księgi gruntowej dla gminy kata* 
stralnej Chwalowice oznaczone liczbami 
942 i od 956 do 985 włącznie. Te udno* 
wionę wykazy hipoteczne wchodzą w ży* 
cie dnia 10 lipca 1935 r. Od tego dnia na* 
bycie, przeniesienie lub zniesienie nowych 
praw własności, praw zastawni i innych no* 
wych praw hipotecznych może nastąpić je* 
dynie przez wpis do tychże odnowionych 
wykazów hipotecznych. Celem ustalenia 
powryż wyliczonych wykazów hipotecznych 
wdraża się postępowanie, w myśl § 21 u* 
stawy z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dr. u. p. 
i wzywa się: a) osoby, które na podstawie 
prawa nabytego przed dndiem 10 lipca 1935 
r. żądają zmiany wpisów prawa własności 
lub posiadania, bez względu na to, czy 
zmiana ma nastąpić przez odpisanie, dopi* 
same lub przypisanie, przez sprostowanie 
oznaozenia nieruchomości lub też w inny 
sposób, b) osoby, które juz przed dniem 
10 lipca 1935 r. nabyły na nieruchomo* 
ściach powyż wy-mienionemd wyKazami hi* 
potecznymi objętych, lub też na ich czę* 
ściach prawa zastawni, nadzastawu, slużeb* 
ności albo inne prawa nadające się do wpi* 
su hipotecznego, o ile te prawa powinny 
być wpisane jako należące do dawnego 
stanu ciężarów, a dotychczas nie zostały 
wpisane — ażeby do dnia. 10 października 
br włącznie w Sądzie grodzkim, w Roz* 
wadowae. w którym odnowione wykazy 
hipoteczne m o im  przzjuzeć zgłos:J.y - swe1 
roszczenia, inaczej bowiem roszczeń tych 
nie możnaby już dochodzić przeciw oso. 
bom trzecim, które nabyły prawa hipote* 
czne w dobrej wierze na zasadzie wpisów 
niezaczepionych. Zgłoszenia konieczne sąi 
także wrtedy gdy zgłosić się mające prawa 
są widoczne z  rozstrzygnięcia sądowego, 
albo gdy o nie toczy sdę postępowanie są* 
do we. Przywrócenie do poprzedniego sta* 
nu z powodu zaniedbania terminu edyktal* 
nego lub przedłużenia tego terminu dla- 
poszczególnych stron jest niedopuszczalne 

Sąd Apelacyjny W ydział II.
W  Krakowie, dnia 24 czerwca 1935. 2844-

OGŁOSZENIA PRYWATNE

OGŁOSZENIE.
W  dobrach Brzezińskich (M ałopolska)1 

należących do Fundacji im. Jakóba- H-r- 
Potockiego jest do wydzierżawienia od  
dnia 1 I. 1936 r. młyn turbin owo* wodny w 
Brzeżanach.

Osoby reflektujące na wydzierżawienie,, 
zechcą zgłosić się do Administracji d ó b r 
Brzeżańskii-ch w Raju (3 kim. od stacji ko* 
lej. Brzeża-ny), gdzie otrzymają wszelkie 
informacje, zaś oferty należy składać do- 
Centralnego Zarządu Dóbi i Interesów 
Fundacji w Warszawie, Aleje Ujazdowskie 
34 do dnia 31 lipca 1935 r. 2845

ELEKTRO M ECHANIK, starszy szofer, 
poszukuje posady. Zgłoszenia łaskawe do 
Administracji M. C. W. 2864

Urząd W ojewódzki Lwowski.
OGŁOSZENIE.

L:OA 5/266/1*35

Scheftler Michał, syn Chany Scheft-ler, 
w Drohobyczu, Wasyl Jan urodź. 2/2 1905 
Ignacy urodź. 30 iipca 1911 w Zalesiu obe 
cześniaków oraz Rosen Jakób, syn Estery 
handlarz we Lwowie wnieśli prośby o ze 
a to : Scheftler na -HiOpfinger, W asyl na 
i Rosen na Reiss.

Urząd W bjewódzki we Lwowie podaje 
miości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
nr. 88 poz. 478 wolno z ważnych powodów 
ciw do Urzędu Wojewódzkiego we Lwów 
w M onitorze Polskim.

We Lwowie, dnia 11 lip-ca 1935 r.

urodzony 29/8 1888 w Bulkowie śli sarz 
w Zalesiu, rolnik w Zalesiu i Wasyl 

onie kapral, dzieci Marcina i Anny ;  Pa* 
Rosen ur. w r. 1870 w Jaryozowie Nowym, 
zwolenie na zmianę nazwisk rodowych, 
Wasilewski, Wasileski lub Wasielewskf

powyższe prośb-y do powszeclinei wiad-o* 
ustawy z dni 24/X. 1919 r. (Dz. U. Rz. P. 
zgłosić przeciw ich uwzględnieni sprze* 

ie w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia
Za Wojewodę: 

Krechowiecki wr.
Radca wojewódzk 2871

Stefan Osuch ur. 27. X. 1894 roku w Łodzi, syn Alojzego i F lorentyny z Sie* 
niewskich oraz jego żona Kazimiera córka Wawrzyńca Pasiewicza i Teodozji z Sobo* 
sińskioh, ur. w Łodzi 25. V. 1900 r., oboje zamieszkali w Łudzi — wnieśli podanie 
o zezwolenie na zmianę nazwiska Osuch na nazwisko ,,Osuch*Osuchowski“ .

Powyższą prośbę podaje się do powszeohnej wiadomości z nadmienieniem, iż 
w myśl art. 4 ustawy z dnia 24. X. 1919 r. (Dz. U. P. P. N r. 88 poz. 478) wolno 
przeciw jiej uwzględnieniu zgłosić do U rzędu Wojewódzkiego w Łodzi sprzeciw, 
który podać należy w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim", które 
równocześnie się zarządza. 2872
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